
Psychologia i zachowanie się psów sta-
ły się w ostatnich latach bardzo popu-

larnym tematem, w ramach którego pro-
wadzi się badania na całym świecie. Nie-
wątpliwie wydarzeniem zasługującym na 
szczególną uwagę zarówno dla badaczy, 
jak i praktyków-kynologów jest corocz-
na otwarta konferencja naukowa orga-
nizowana przez SPARCS (Society for the 
Promotion of Applied Research in Cani-
ne Science) Initiative – amerykańską or-
ganizację zajmującą się prowadzeniem 
platformy dyskusyjnej na tematy kynolo-
giczne i behawioralne oraz przyznawa-
niem grantów studentom i doktorantom. 
W tym roku SPARCS zorganizował kon-
ferencję już po raz trzeci, a każdego roku 
do grona sympatyków dołączają kolej-
ne rzesze naukowców, treserów, specja-
listów od zachowania się zwierząt, ho-
dowców i miłośników psów. Przez kolej-
ne trzy dni, od 19 do 21 czerwca, eksperci 
prezentowali najnowsze osiągnięcia nauki, 
a ponad 40 tysięcy ludzi z 86 krajów łą-
czyło się z platformą drogą internetową, 
biorąc czynny udział w dyskusjach. Do 
Phoenix w Arizonie, centrum konferen-
cji, przybyli wybitni specjaliści z zakresu 
zoopsychologii, neurofizjologii i kynolo-
gii. Każdy z nich wygłosił godzinny refe-
rat, po którym, prowadzące to naukowe 
wydarzenie, Mia Cobb i Julie Hecht zada-
wały naukowcom pytania otrzymane od 
uczestników za pośrednictwem Twittera.

Najciekawszy wydaje się sposób pro-
pagowania wiedzy kynologicznej dzięki 
transmitowaniu na żywo darmowej re-
lacji z konferencji, przez tzw. live stre-
aming. Każdy zainteresowany, posiada-
jący dostęp do internetu, mógł połączyć 
się z platformą i na żywo oglądać wszyst-
kie prezentacje, a także włączać się w dys-
kusję. Tym, którzy nie mogli uczestniczyć 
w konferencji, pozostaje możliwość wyku-
pienia członkostwa, a wraz z nim dostępu 
do wszystkich prezentacji na stronie in-
ternetowej SPARCS. Jak piszą założycie-
le tej organizacji, jej misją jest docieranie 
z najnowszymi odkryciami kynologicz-
nymi do osób z całego świata. „Wierzy-
my, że każda osoba zajmująca się dobro-
stanem zwierząt ma prawo do ciągłej edu-
kacji, a dzisiejsza technologia umożliwia 

nam globalną łączność, która pozwala re-
alizować naszą misję ”(1).

W artykule zaprezentowane zostaną, 
z konieczności skrótowo, wystąpienia naj-
ważniejszych wykładowców. Szczegóły 
wystąpień i kontakt z badaczami można 
zdobyć poprzez stronę http://www.sparc-
sinitiative.org/events/2015-conference-
-speakers/

Pierwszy dzień konferencji był poświę-
cony uczeniu się i pamięci psów. Rozpoczął 
się on od prezentacji pod tytułem „Prawa 
powiązań” znanego specjalisty Petera Kil-
leena, psychologa z Uniwersytetu Arizony. 
Doktor Killeen podkreślał, iż każde uczenie 
się, a więc również tresura psa, jest przede 
wszystkim tworzeniem połączeń między 
zdarzeniami. Inaczej mówiąc, jest to po-
wiązanie bodźców i reakcji na nie z rezul-
tatami, tj. nagrodami i karami, w taki spo-
sób, aby nastąpiła modyfikacja istniejącego 
zachowania się zwierzęcia. Proces ten na-
zywany jest warunkowaniem instrumental-
nym. Dzięki tej technice w proces uczenia 
można włączyć zarówno warunki tresury, 
jak i motywację psa. Peter Killen w intere-
sujący, zwięzły i zrozumiały sposób przed-
stawił przegląd różnych teorii uczenia się, 
poczynając od poglądów Huma, przez 
Pawłowa, Thorndike`a, Skinnera, Hebba, 
Rescorla – Wagnera, Premacka i Timber-
lake`a. Porównał on różnych badaczy do 
niewidomych ludzi badających dotykiem 
poszczególne części ciała słonia, nie mogąc 
przez to zrozumieć funkcjonowania całości 
organizmu. Jego zdaniem, chcąc pojąć, jak 
działa całość należy połączyć różne punk-
ty widzenia. Ta perspektywa implikuje, że 
w programowaniu tresury zwierząt trzeba 
bez żadnych uprzedzeń studiować różne 
teorie uczenia i łączyć rozmaite ich aspekty.

Ekrem Dere, psycholog i neurobiolog, 
z Uniwersytetu Pierre i Marie Curie w Pa-
ryżu, obecnie zaangażowany w projekt ba-
dawczy w Instytucie Maxa Plancka w Got-
tingen, zaprezentował uczestnikom kon-
ferencji ideę „podróży w czasie” w świecie 
zwierząt. Stanowczo zaprzeczył on, jako-
by zwierzęta żyły tylko w teraźniejszości, 
co było dotychczas ugruntowanym prze-
konaniem wśród wielu naukowców. Wy-
kładowca przedstawił wiele dowodów na 
to, że zwierzęta są świadome przeszłości 

i potrafią planować przyszłość. Doktor 
Dere omówił eksperyment z ptakami, któ-
re otrzymywały różny pokarm w różnych 
pomieszczeniach, w których były zamyka-
ne na noc. Aby przygotować sobie poran-
ny posiłek, poprzedniego wieczoru, bezpo-
średnio przed zamknięciem ich na kolejną 
noc, zwierzęta przekładały pokarm z jedne-
go pomieszczenia do drugiego w taki spo-
sób, aby docelowo otrzymać zróżnicowa-
ny posiłek, który miał być zjedzony przez 
nie rano, a więc były w stanie planować 
na przyszłość. Innym przykładem zapre-
zentowanym przez prelegenta był gatunek 
naczelnych, sajmiri wiewiórcza (Saimiri 
sciureus). Małpka ta wbrew przewidywa-
niom wybierała mniejszą ilość pokarmu. 
Działo się to wówczas, kiedy sajmiri zo-
rientowały się, że dany pokarm powodu-
je u nich pragnienie, a podana woda jest 
niewystarczająca, aby je ugasić. Zwierzę-
ta świadomie dokonywały więc wyboru, 
aby uniknąć przyszłego pragnienia. Reasu-
mując, te i inne badania dowodzą, iż zwie-
rzęta różnych gatunków wydają się mieć 
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świadomość przeszłości i przyszłości, co 
obala dotychczasowy pogląd, iż żyją one 
wyłącznie w czasie teraźniejszym.

Heather Bimonte-Nelson, psycholog‑ 
‑neurobiolog z Uniwersytetu Arizony, swój 
referat poświęciła przeglądowi literatu-
ry na temat pamięci i uczenia się u psów. 
W zrozumiały sposób przedstawiła głów-
ne zagadnienia dotyczące pamięci krótko-
trwałej i długotrwałej, zmian zachodzą-
cych w neuronach i połączeniach neuro-
nów w wyniku uczenia się i szczegółowo 
wyjaśniła mechanizmy zapamiętywania. 
Badaczka przedstawiła także interesują-
ce wyniki własnych badań na zwierzętach 
laboratoryjnych, które świadczą o różni-
cach w możliwościach zapamiętywania 
przez osobniki starsze i młodsze. Na przy-
kład młodsze szczury mogły zapamiętywać 
większą ilość elementów informacji naraz 
niż osobniki starsze. Jeszcze raz potwier-
dziło się, że na zdolności kognitywne i na 
pamięć mają negatywne zmiany zacho-
dzące w mózgu w procesie starzenia się 
organizmu.

Następnego dnia uczestnicy konferen-
cji zapoznali się z prezentacją znanej spe-
cjalistki behawioru psów, węgierskiego 
naukowca z Uniwersytetu im. Loranda 
Eötvösa w Budapeszcie, Marty Gacsi, która 
referowała problem społecznego uczenia 
się psów w interakcjach z  ludźmi. Skon-
centrowała się na znaczeniu społecznego 
charakteru psów oraz ich dużej zdolności 
budowania trwałych i silnych więzi z czło-
wiekiem. Badaczka zaznaczyła, że pomi-
mo skuteczności wielu tradycyjnych metod 
tresury opartych na warunkowaniu nale-
ży więcej miejsca w badaniach poświęcać 
właśnie uczeniu się społecznemu psów. 
Przyczynę tego należy upatrywać w  fak-
cie, że pierwotne ustalenia psychologów 
dotyczące tresury zwierząt opierały się na 
badaniach szczurów. Tymczasem pies do-
mowy jest nie tylko zwierzęciem o silnie 
rozwiniętym życiu społecznym, ale zara-
zem bardzo przywiązanym do człowieka 
i na nim skoncentrowanym. Oprócz kla-
sycznego uczenia się pies posiada znacz-
ny potencjał nabywania informacji po-
przez obserwację i  imitację. Psy wyka-
zują wiele cech ludzkiego dziecka, takich 
jak silna więź z człowiekiem podobna do 
tej, która wiąże dziecko z matką. Pies po-
trafi również dosyć szybko nawiązać więź 
z nowym właścicielem. Są to zwierzęta 
niezwykle uważne i bacznie obserwujące 
człowieka, a także sugerujące się w swoich 
reakcjach tym, jak zachowuje się on w da-
nym momencie. Szereg badań udowodni-
ło, na przykład, iż pies wybierze tę miskę 
z pokarmem, którą wskaże mu człowiek, 
pomimo że wcześniej widział, iż jedzenie 
schowane jest w innym miejscu. Sugestia 
człowieka, zaufanie do niego i silna z nim 
więź powodują, że pies dokona wyboru 

takiego, jaki dokonuje jego właściciel, czę-
sto wbrew naturalnym predyspozycjom. 
Pod tym względem pies wyraźnie różni się 
od swojego przodka, wilka. Z badań tych 
wynika, że człowiek ma ogromny wpływ na 
zachowanie się psa, zwierzęcia społeczne-
go, które może uczyć się przez obserwację 
i imitację. W sposób naturalny pojawia się 
więc pytanie, jak można to wykorzystać, je-
śli chodzi o nową, skuteczniejszą metodę 
szkolenia zwierzęcia. Odpowiedzią na to 
pytanie jest technika nazwana „Do as I do” 
(Rób tak jak ja robię). Pies potrafi wyko-
nać zupełnie nowe polecenie na komendę 
„do it” po uprzednim wykonaniu czynno-
ści przez człowieka. Metoda ta sprawdzi-
ła się już w praktyce.

Innym sposobem, w którym wykorzy-
stuje się społeczne uczenie psów, jest tzw. 
„Model – Rival Training” (Uczenie przez 
rywalizację). Polega on na obserwowa-
niu przez psa innych psów. Treser zajmu-
jący się innym psem, nagradzający go za 
określone, pożądane zachowania, wzbu-
dza w obserwującym psie chęć wykona-
nia tych samych poleceń celem uzyskania 
nagrody. Nagrodą dla psa jednak nie musi 
być wyłącznie smakołyk, ale także „nagro-
da społeczna”, czyli poświęcenie uwagi psu 
przez człowieka, a także kontakt fizyczny, 
np. głaskanie i pochwała werbalna. Nieco 
antropomorfizując, myślenie psa można 
zrekonstruować następująco: „Ja też tak 
potrafię, też tak chcę zrobić, weź mnie”. 
Metoda ta również odniosła znaczący suk-
ces. Na przykład zastosowano ją do ucze-
nia psów leżenia w całkowitym bezruchu, 
w zamkniętej tubie i w warunkach hałasu 
około 8 minut jako przygotowanie do ba-
dania mózgu psa funkcjonalnym rezonan-
sem magnetycznym (fMRI). Kolejny przy-
kład dotyczył młodych, 3–4‑miesięcznych 
psów. Jedna ich grupa była uczona z zasto-
sowaniem warunkowania instrumental-
nego (kliker i smakołyki), druga zaś przez 
uczenie społeczne (imitacja, nagrody do-
tykowe i pozytywne – werbalne, kontakt). 
Wyniki wykazały, że psy z drugiej grupy 
w większym stopniu podchodziły i ma-
nipulowały nowym obiektem niż z grupy 
pierwszej. Psy lepiej wykonywały zadanie, 
gdy testowano je po raz drugi.

Warto również dodać, iż w wyniku prze-
prowadzonych przez badaczy węgierskich 
badań fMRI odkryto, że w mózgu psa od-
naleźć można ośrodki, które reagują na 
głos, podobnie jak u człowieka. To samo 
można powiedzieć o ośrodkach zarządza-
jących emocjami. Te podobieństwa budo-
wy i funkcjonowania mózgu psa i człowie-
ka zapewne umożliwiają tak dobre współ-
działanie pomiędzy obydwoma gatunkami.

Interesującą prezentację przedstawił 
Gene Brewer, specjalista od psychologii 
porównawczej na Uniwersytecie Arizo-
ny. Pokazał on, że w badaniach nad psami 

powinno się zwrócić także uwagę na aspekt 
różnic osobniczych, a więc na czynniki, ta-
kie jak osobowość, szybkość uczenia się, 
lateralizacja i inne.

W ramach szerszego tematu „Psy na 
świecie” wykład dotyczący polowań z psa-
mi w lasach tropikalnych wygłosił Jeremy 
Koster, antropolog z Uniwersytetu Cin-
cinatti. Przez mniej więcej dwa lata pro-
wadził on badania terenowe w Nikaragui. 
Doktor Koster mówił o sposobach wyko-
rzystania miejscowych psów przez auto-
chtoniczną ludność tego środkowoame-
rykańskiego kraju, scharakteryzował także 
niektóre parametry biologiczne tamtej-
szej populacji psów. Koster podkreślił, że 
status psa w badanym przez niego społe-
czeństwie ludzkim daleko odbiega od obo-
wiązującego w krajach Europy Zachodniej 
i Ameryki Północnej. Psy w Nikaragui nie 
były traktowane jako członkowie rodziny, 
nie były także leczone, a więc często pa-
dały z powodu różnych chorób i urazów. 
Długość życia tych psów nie przekraczała 
ośmiu lat. Bardzo problematyczna i dysku-
syjna była zatem więź między człowiekiem 
a psem w tej społeczności, chociaż z dru-
giej strony badacz odnotował też silne re-
akcje emocjonalne ludzi po stracie zwie-
rzęcia. Koster zwrócił uwagę na koniecz-
ność wykorzystywania wielopoziomowych 
modeli statystycznych do analizy skompli-
kowanych danych, z jakimi z reguły mamy 
do czynienia w badaniach antropologicz-
nych, również dotyczących relacji ludzi ze 
zwierzętami.

Biolog, Kathryn Lord z Hampshire Col-
lege (Massachusetts), specjalistka od za-
chowań psów i wilków, wygłosiła referat 
na temat badań dotyczących psów żyją-
cych poza kontrolą człowieka i zdobywa-
jących pokarm na wysypiskach śmieci. 
W jej opinii jest to istotny problem, po-
nieważ jedynie 20% światowej populacji 
psów to faktycznie zwierzęta, posiadające 
właściciela. Pozostałe 80% żyje w mniej-
szym lub większym stopniu samodziel-
nie. Badania psów zdobywających po-
karm na śmietniskach pokazują istotną 
zmianę wielu parametrów biologicznych, 
typowych dla osobników żyjących z czło-
wiekiem. U  psów żyjących koło śmiet-
nisk zanika sezonowość rozrodu, a  tak-
że struktura monogamiczna, typowa dla 
psa domowego i gatunków dzikich z ro-
dziny Canidae. Nie występuje też opieka 
nad szczeniętami ze strony ojca i krew-
nych. Śmiertelność młodych osobników 
jest w tych warunkach wysoka. Okazuje 
się więc, że psy mogą przetrwać w róż-
nych warunkach i bez pomocy człowie-
ka, a adaptacja uwidacznia się w sposo-
bie bytowania. Żyjąc na śmietnisku, gdzie 
pokarm jest stale dostępny, psy nie mu-
szą polować, a  szczenięta mogą wcze-
śniej osiągnąć samodzielność. Wiedza ta 
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na pewno może pomóc osobom zajmują-
cym się problemem psów żyjących poza 
kontrolą człowieka w miastach.

Doktor Steve Zawistowski, amery-
kański genetyk i specjalista od behawio-
ru zwierząt, który przez 26 lat pracował 
w American Society for the Preventing 
Cruelty in Animals zajmującej się dobro-
stanem zwierząt i organizacją schronisk, 
wygłosił referat na temat psów przeby-
wających w przytuliskach. W  interesu-
jący sposób opowiedział historię amery-
kańskich schronisk, od pierwotnych, two-
rzonych dla zagubionych lub porzuconych 
zwierząt gospodarskich, głównie koni, 
przez prymitywne schroniska dla psów, 
które stopniowo rozwijały się, zapewniając 
opiekę weterynaryjną oraz adopcję, aż po 
teraźniejsze, dające jeszcze lepsze warun-
ki życia psom. Od 1989 r. w schroniskach 
amerykańskich systematycznie spada licz-
ba usypianych psów i zwiększa się akcja 
korygowania zachowań niepożądanych, 
tak aby lepiej przygotować zwierzęta do 
adopcji. Najlepsze placówki oferują psom 
przytulne pokoje zamiast kojców, eduka-
cyjne zabawki, specjalną dietę i opiekę spe-
cjalisty od zachowania się. Usprawniła się 
również jakość obsługi klienta chętnego do 
adopcji, wyodrębniła gałąź weterynaryj-
nej medycyny schroniskowej, a także spo-
pularyzowano ideę sterylizacji i kastracji 
zwierząt. Psy uczone są prawidłowych za-
chowań, takich jak chodzenie na smyczy, 
lepszych kontaktów społecznych, kontro-
luje się też zachowania agresywne zwie-
rząt i uczy je odpowiedniego reagowania 
na nowe bodźce. W przytuliskach udosko-
nalono także programy budowania więzi 
pomiędzy psami a ludźmi. Warto przyj-
rzeć się tym najnowszym metodom pracy 
z psami schroniskowymi w USA, aby móc 
zastosować przynajmniej niektóre z nich 
również w Polsce.

Hal Herzog, psycholog z Uniwersyte-
tu Western Caroline (Karolina Północna) 
specjalizuje się w antropozoologii, czyli na-
uce o relacjach pomiędzy ludźmi a zwie-
rzętami. Ta nowa dziedzina nauki bada 
wiele ważnych aspektów codziennego ży-
cia ludzi i zwierząt, między innymi to, jak 
zwierzęta towarzyszące wpływają na na-
sze zdrowie. Badania wielu naukowców 
wskazują na pozytywny wpływ faktu po-
siadania psa i kota na zdrowie właściciela 
i parametry zdrowia, jak obniżone ciśnie-
nie krwi i hormonów stresu. Poprawiają 
się także wskaźniki zdrowia psychiczne-
go, jak samopoczucie, podwyższa się po-
czucie własnej wartości, zmniejsza się po-
czucie osamotnienia, a w stanie depresji 
następuje jej redukcja.

Nie wszędzie to jednak obserwujemy, 
zależy to bowiem od typu kultury ludzkiej. 
W niektórych społecznościach stosunek do 
psów jest odmienny od kultury zachodniej, 

psy są na przykład pożywieniem dla ludzi. 
Pies ulubieniec, towarzysz człowieka to we-
dług doktora Herzoga stosunkowo nowy 
trend, przynajmniej w Stanach Zjednoczo-
nych. Obserwuje się go zaledwie od ok. 
60 lat. Przedtem pies służył człowiekowi 
głównie jako zwierzę wybitnie użytkowe, 
do takich zadań, jak na przykład polowa-
nie, obrona rodziny i dobytku czy przewo-
żenie ciężkich rzeczy. W tej sytuacji stosu-
nek człowieka do psa miał zupełnie inny 
wymiar. Obecnie wymagania w stosunku 
do psów uległy zmianie. Dobrze znanym, 
interesującym faktem jest kryterium wy-
boru psa przez człowieka, a mianowicie 
wygląd zwierzęcia. Mniej interesuje ludzi 
typ zachowania się przedstawicieli danej 
rasy lub jej predyspozycje do określonych 
chorób. Najnowsza moda w pozyskiwa-
niu psów to ich adopcja ze schroniska. Jest 
to, rzecz jasna, zjawisko bardzo pozytyw-
ne, które wpisuje się w trend wrażliwości 
dla innych istot, typowy dla współczesne-
go społeczeństwa zachodniego. Jeszcze 
lepiej byłoby jednak, gdyby wzrastająca 
liczba adopcji psów korelowała negatyw-
nie z  liczbą osobników porzucanych czy 
zwracanych do schronisk.

Tematem wystąpień w ostatnim dniu 
konferencji był szeroko pojęty stres. Pierw-
szy wykład, Milesa Orchinika, neurobio-
loga z Uniwersytetu Stanowego Arizony, 
miał intrygujący tytuł: „Stres – czy to ból 
głowy, zabójca, czy coś innego?”. Orchinik 
podsumował to, co wiemy o stresie pod-
kreślił, że pod względem neuroendokry-
nologicznym stres jest podobny u wszyst-
kich kręgowców. Stres jest fizjologiczną 
i behawioralną odpowiedzią na zagroże-
nie (w postaci bodźca stresowego, inaczej 
stresora). Wykładowca omówił znany me-
chanizm uaktywniania osi podwzgórzowo-
-przysadkowo-nadnerczowej. Przypomniał, 
że zmiany fizjologiczne typowe dla stresu 
umożliwiają przetrwanie, ale na dłuższą 
metę mają szkodliwy wpływ na funkcjo-
nowanie organizmu. Powodują one nie-
odwracalne zmiany i mogą prowadzić do 
groźnych chorób, jak cukrzyca czy choroba 
niedokrwienna serca, a nawet do nagłego 
zgonu. Doktor Orchinik przytaczał rów-
nież badania dotyczące konsekwencji psy-
chologicznych stresu, posiłkując się bada-
niami na naczelnych. Obserwowano zanik 
neuronów w niektórych częściach mózgu, 
jak hipokamp, co wskazuje na negatywny 
wpływ stresu na proces zapamiętywania, 
a więc także uczenia się.

Jakie są sytuacyjne przyczyny stresu? 
Przede wszystkim brak przewidywalno-
ści danego zdarzenia, coś, co zdarzy się na-
gle, na co nie byliśmy przygotowani. Jed-
nak również niektóre wyjątkowo dolegliwe 
psychologicznie, ale przewidywalne zda-
rzenia, jak np. śmierć z powodu choroby 
bliskiej osoby, również są przyczyną stresu. 

Innym ważnym czynnikiem jest brak moż-
liwości kontroli danej sytuacji. Dotyczy 
to często postrzegania swojego położenia 
przez zwierzęta zamknięte w małych klat-
kach, kojcach itd.

Naturalnym antidotum na stres jest 
oksytocyna, wydzielana właśnie podczas 
tworzenia się silnych więzi z innym czło-
wiekiem lub zwierzęciem. Dlatego też kie-
dy mamy taką więź z naszym psem, je-
steśmy bardziej odporni na stres. Często 
podświadomie szukamy też towarzystwa 
innych, w tym również zwierząt towarzy-
szących, aby utworzyć z nimi pozytywne 
relacje, które spowodują wydzielenie an-
tystresowego hormonu.

„Czy stres powoduje, że stajesz się głup-
szy?” – zapytała prowokacyjnie Cheryl 
Conrad, neurobiolog z Uniwersytetu Arizo-
ny. W wielu punktach zgodziła się z przed-
mówcą. Także w kwestii niekorzystnego 
wpływu na mózg. Podkreślała jednak, że 
bodziec będący stresorem u jednego osob-
nika nie musi być nim dla innego zwierzę-
cia. Wpływ na to mogą mieć różne cechy 
indywidualne (wiek, płeć, status repro-
dukcyjny itd.).

Temat stresu kontynuował doktor Bon-
ne Beerda z Zespołu Ekologii Behawioral-
nej na Uniwersytecie Wageningen (Ho-
landia), specjalista od wpływu stresu na 
dobrostan i zachowanie się psów. Przed-
stawione przez badacza wyniki pokazały, 
że psy wykorzystywane do terapii i pracu-
jące w szpitalach, domach opieki itp. wy-
kazywały większy stres, kiedy miały kon-
takt z osobami introwertycznymi o niskich 
kompetencjach społecznych.

Inny eksperyment, który przytoczył 
dr Beerda, polegał na tym, że do psa idą-
cego na smyczy z właścicielem podcho-
dziła „dziwnie” wyglądająca kobieta (cho-
dziło o ubiór, uczesanie itd.). Okazało się, 
że psy skłonne do agresji wykazywały sil-
ną reakcję agresywną, kiedy w tej sytuacji 
uspokajał je właściciel. Reakcja właścicie-
la nie miała natomiast znaczenia dla psa 
nieskłonnego do agresji. Kolejny ekspery-
ment udowadniał, że na określoną reak-
cję psa duży wpływ ma stan emocjonalny 
właściciela. Psy, których właściciele wy-
syłali pozytywne sygnały, spędziły wię-
cej czasu przy nieznanym obiekcie niż te, 
których opiekunowie wysyłali negatywne 
sygnały. Beerda stwierdził też, że czynni-
kiem, który szczególnie często powoduje 
pobudzenie i znaczący wzrost poziomu 
kortyzolu u psa, jest nagły, głośny i nie-
oczekiwany dźwięk. Pobudzenie może 
prowadzić z kolei do konfliktów między 
psami. Pies manifestuje pobudzenie sy-
gnałami, takimi jak ziewanie czy specy-
ficzne machanie ogonem, ale trzeba za-
chować dużą ostrożność w interpretacji 
tych zachowań. Mogą one bowiem ozna-
czać także coś innego.
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Generalnie, wydaje się słuszne przy-
jąć założenie, że aby zredukować kon-
flikty między psami, właściciel powinien 
dążyć do wyciszenia pobudzenie u swoje-
go ulubieńca. Nie należy w tym momen-
cie utrzymywać z psem kontaktu fizycz-
nego czy wzrokowego oraz nie wysyłać 
pozytywnych sygnałów wzmacniających 
agresywną reakcję. Należy także starać 
się zmniejszyć własne pobudzenie i uni-
kać konfrontacji psa z  nieprzewidzia-
ną sytuacją.

Doktor Michael Hennessy, profesor 
psychologii na Uniwersytecie Wright State 
(Ohio), w swoim wystąpieniu podsumo-
wał wiedzę dotyczącą bodźców streso-
wych i reakcji na stres. Podkreślił też, że 
uznawany za powszechny wskaźnik stresu 
kortyzol nie zawsze może pełnić taką rolę 
(czasem jego poziom wzrasta mimo braku 
stresu). Hennessy stwierdził również, że 
właściciel może zredukować stres u swo-
jego psa, stosując metody ogólnie znane 
wśród ludzi, tj. poprzez kontakt fizyczny, 
pocieszanie, przytulanie itp.

Instruktywnej wiedzy dotyczącej re-
dukcji stresu u psa dostarczają badania 
osobników, które przybywają do schro-
nisk. W  jednej z  prac pierwszego dnia 
po przybyciu psy miały trzykrotnie pod-
wyższony poziom kortyzolu, który z cza-
sem stopniowo się obniżał. Co ważniej-
sze, każda interakcja człowieka z psem 
w schronisku (nawet 15-minutowa) ob-
niżała poziom tego hormonu. Najwyraź-
niej obserwowano to u psów przybywa-
jących z ulicy, a mniejszą u oddawanych 
przez właścicieli.

Ostatniego dnia konferencji ponow-
nie wystąpił Steve Zawistowski, koncen-
trując się na problemie redukcji stresu 
u  psów i  ludzi. Podkreślał, że kontakt 
z psem może przynieść człowiekowi licz-
ne korzyści. Jednak nie każde zwierzę na-
daje się do spełniania tej funkcji. W cha-
rakterze terapeutów nie mogą występo-
wać psy z problemami behawioralnymi. 
Selekcję i dobór zwierząt do osobowości 
człowieka i jego indywidualnych potrzeb 
trzeba więc dobrze rozważyć.

Podsumowując, trzydniowa konferen-
cja kynologiczna skupiła kilkadziesiąt ty-
sięcy ludzi z całego świata, którzy chcie-
li dzielić się i zdobywać wiedzę dotyczącą 
zachowania się i dobrostanu psów. Świet-
nie zorganizowana, z darmową platformą 
funkcjonującą „na żywo”, z możliwością za-
dawania pytań i uczestniczenia w dysku-
sji, podczas której swoje referaty wygłosiło 
kilkunastu czołowych naukowców z USA 
i  innych krajów, zasługuje na rozpropa-
gowanie wśród polskich naukowców, za-
wodowców i miłośników psów. Szczegól-
nie godna jest zarekomendowania studen-
tom i badaczom zajmującym się hodowlą 
oraz leczeniem zwierząt.
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Dużą popularność w żywieniu koni 
sportowych zyskują dodatki paszowe. 

Stosuje się je w celu zaspokojenia zwiększo-
nego zapotrzebowania organizmu na skład-
niki odżywcze. Inne przyczyny używania 
dodatków paszowych to chęć poprawy 

osiąganych wyników sportowych, a także 
zapobieganie niepożądanym skutkom tre-
ningu, uczestniczenia w zawodach spor-
towych i transportu na miejsce zawodów. 
Według badań przeprowadzonych w USA 
konie sportowe przed zawodami wysokiej 
rangi i podczas nich najczęściej dostają pre-
paraty elektrolitowe, lizawki solne i dodat-
ki chroniące stawy. Często stosuje się też 
antyoksydanty, preparaty mające chronić 
przed chorobą wrzodową żołądka, probio-
tyki, dodatki tłuszczowe, substancje o ko-
rzystnym wpływie na kopyta, suplementy 
mineralno-witaminowe i zioła (1). W ar-
tykule zostaną omówione substancje, któ-
re budzą zainteresowanie w żywieniu koni 
sportowych i mają poprawić osiągane wy-
niki poprzez bezpośrednie oddziaływanie 
na mięśnie szkieletowe.

Wysiłek fizyczny nasila stres oksydacyj-
ny, który może pogorszyć wyniki sporto-
we (2). Szczególne zainteresowanie w ży-
wieniu koni sportowych wzbudzają więc 
antyoksydanty pokarmowe. Antyoksydan-
ty to substancje chroniące komórki przed 
szkodliwym działaniem wolnych rodników. 

Jednym z najważniejszych antyoksydan-
tów pokarmowych jest witamina E. Opu-
blikowano badania, w których nie wyka-
zano wpływu suplementacji witaminy E 
na nasilenie procesów utleniania zacho-
dzących w mięśniach szkieletowych ani 
na stopień ich uszkodzenia u koni pod-
dawanych wysiłkowi fizycznemu. W cią-
gu trzech miesięcy stężenie alfa-tokofe-
rolu w surowicy krwi uległo obniżeniu 
u koni żywionych paszą bez dodatku wi-
taminy E (mniej niż 44 j.m. witaminy E/kg 
suchej masy) i u koni otrzymujących do-
datek w ilości 80 j.m./kg suchej masy. Za-
stosowanie większego dodatku (300 j.m./
kg s.m.) zapobiegło obniżeniu się stężenia 
alfa-tokoferolu w surowicy krwi. Konie te 
miały najwyższe stężenia alfa-tokoferolu 
w surowicy krwi i tkance mięśniowej, jed-
nak nie miało to przełożenia na poprawę 
badanych parametrów (3).

Inną witaminą o właściwościach anty-
oksydacyjnych jest witamina C. Przepro-
wadzono badania nad użytecznością tej wi-
taminy dla koni uczestniczących w 80-kilo-
metrowym biegu. Zwierzęta te przez trzy 

Suplementy pokarmowe  
w żywieniu koni sportowych
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Dietary supplements in athletic horse nutrition

Mirowski A., Didkowska A.,

The aim of this article was to describe role of food 
additives considered as improving athletic horse 
performance. Dietary supplements are increasingly 
popular in horse nutrition. They are applied to satisfy 
increased nutrients requirement of exercising animals 
skeletal muscles. Many owners believe that feed 
additives can improve the athletic horse performance. 
There are dietary supplements designed to prevent or 
treat the adverse effects of training, competition and 
transportation. Commercial formulas often contain 
several nutrients. Their effects can be multifactorial. 
Therefore using more than one feed additive raises 
risk of over-supplementation or unwanted interactions 
between different food components. Many feed 
additives are applied in spite of a lack of scientific 
evidence of their efficiency. The purpose of this article 
was to discuss the aspects connected with supplements 
believed to improve athletic performance in horses.
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